GAZETA EWOWSK: 


IN" 79. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 
„D. 3. b. m. wrócił z Wićdnia do stolicy na- 
el Jego Excell. JW. baron de Langenau, 


ny radzca i 
r, 


podkomorzy i t. d., dowodzący jene- 

— Z Wiednia. — 

N. Cesarzowa matka, po podrózy do Mnichowa 
adi wróciła w najpożądańszóm zdrowiu d. 28. 
GATWCA wieczorem do cesarskiego letniego pałacu 

Onbrunn, 


ICIEMość najwyższóm postanowieniem Swojóm 
* 14, czerwca, wydanóm do połączonćj kance- 
yi nadwornój, raczył jks. kanonika Szcze- 
hre Telichowskiego, na własne jego 
ki anie, uwolnić od obowiązków rektora przy grec- 
% Katolickiów seminaryjam we Lwowie i miano- 


bez Ei = proboszczem katedraloym gr. kat. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


q Saetta di Verona donosi z tego miasta pod 
a: czerwca: Wczoraj wieczorem © godzinie 
pół do dziewiatćj przybyli do naszego miasta, ja- 
sę Roveredo, ich król. wysokości, książęta Or- 
Fa, ii Nemours i wysiedli w domu zajózdnym 
dza n Parigi, gdzie przyimowani byli od dowo- 
le i jenerała hrabi Radetzkiego, od c. k. de- 
Je a prowincyi i od sztabu jeneralnego załogi. 
ka król. wysokość książę Nemours, który z po- 
ble 3 zapalenia gardła zmuszonym był zatrzymać 
uż ztćry dni w Roveredo, zupełnie już teraz przy- 
© zdrowia. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


cz SA angielskie donoszą z Lizbony pod d. 10. 
„oj F inanse dobrze tu ida. P. Silva Carvalho 
zed Zwiazek z wielo kapitalistarai i w ostatnim 
D i przeszło 100,000 f. st. zaległości wypłacił. 
Ft, A m. spalono 14574 contos pićniędzy papić- 
od Sch. Okręt parowy Transit , właśnie z tąd 


ywający, w podróży swojćj zwiedzał pospiesz- 


lar 


 k feldmarszałek-Jejtnant, c. k. rzeczywisty taj- ` 


W Królestwie Galicyi. > 


7, lipca 1836. 


| ERAANNĄ 


- 


nie Iadyx, Malagę i Gibraltar, w którómto .ostat- 
nićm mieście wysadził na lad pana Zea-Berma- 
dez i jego rodzinę. 
Hiszpanija. 

-7 W liście z Madrytu z d. 44. czerwca (amie- 
szczonym w Memoriał Bordelais), zawarty jest 
dziwny opis , jakim sposobem królowa Hiszpanii 
armiję północną odwićdzić zamyśla: »Zdaje sięc 
piszą w rzeczonym liścieć, że królowa za poradą 
głównie dowodzącego, w krótce do armii odjedzie, 
dla zrobienia w blizkości Wiuoryi przegladu woj- 
aka, walczącego za nią od trzech lat prawie, i dla 
rozdania własnoręcznie po między takowe nagród. 
Młoda Izabella, droga jéj córka i infant Don Fran- 
cisco de Paula udadzą się również w tę podróż, która 
odbytą zostanie z przepychem i wystawnością, nie- 
słychanemi od czasu zaprowadzenia dynastyi Bur- 
bonów dolfastylii. Pićrwszy minister,minister wojny, 
wszyscy członkowie rady rejencyjnćj, patryjarcha in- 
dyjów i arcybiskup Toledański, towarzyszyć będą 
królowćj; wielka deputacyja grandów hiszpań- 
skich przyłączy się do swity królowćj - rejentki ; 
również towarzyszyć jéj bada pełniący służbę szam- 
belanowie i kamerjunkrowie pałacu, wysocy dy- 
gnitarze Kastylii że starożytną etykieta; zaproszeni 
mają być także mestrantowie Sewilli, Gra- 
nady, Walencyi, Saragossy i Ronde, ażeby towa- 
rzyszyłi królowéj dawnym zwyczajem tych korpo- 
raċyj, jakto zwykli byli czynić, gdy królowie Ka- 
stylii na wojnę jechali; również komandorowie 
orderów wojskowych maja z królowa udać się do 
obozu. Śadza, że po przeglądzie wojska , na któ- 
rym jenerał Cordowa świetną rolę grać hędzie, 
dwór uda się do Burgos, gdzie z wielką uroczy- 
stością odbyć się ma ebrzęd Koronacyi królowéj 
Izabelli. 

D. 10. czerwca rozpoczęła się w Madrycie sprze- ` 
daż dóbr narodowych; skutek przewyższył wezel- 
kie oczekiwania. Z dwóch domów, z których je- 
den na 299,291 realów, drugi zaś na 105,065 
real. szacowano, jeden poszedł na 1,220,000, drugi 
na 511,000 realów. 

List z Madrytu z d. 12. czerwca wspomina o 
niepokojących wiadomościach z Katalonii, Arra- 
gonii i Walencyi i ponawia wieść o będacóm w 
zamiarze odłączeniu się tych trzech prowincyj. Po- 
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dobnież także twierdzi Gazette de France w li- 
ście z Saragossy z d. 10. czerwca ; zaś gazety ma- 
dryckie wspominają tylko oœ adresie przeciw no- 
wemu ministeryjam gwardyi narodowćj Saragossy, 
lecz rząd postanowił za to, jak donosiliśmy , zło- 
Żyć z urzędu gubernatora cywilnego tćj prowinceyi. 

Pułkownik krystynosów Don Francisco Valdes 
poniósł klęskę pod Banon d. 31. maja. Z Daroca 


przes raport o tj klęsce; donosi, że 500 lu- . 


zi z jego oddziała zostało w ręku nieprzyjaciela, 
a reszta rozprószyła się. Minister wojny nakazał 
natychmiast, by pułkownik udał się do Saragoszy 
do więzienia i tam stawił się przed sąd wojenny, 
któremu poruszono jak najprędsze roztrzygnięcie 
tćj sprawy. ws 

List z Saragossy z d. 10. czerwca potwierdza 
wzięcie w niewolę kolumny pułkownika Valdes 
przez Żołnićrzy karlistowskich z dywizyi Cabrery 
i dodaje, Że ostatni ma' pod bezpośredniemi roz- 
kazami swojemi 12,000 piechoty, 700 jazdy, i 
pięć dział. Podwładni ma dowodzcy mają pod 
sobą okołe 12,000 ludzi, tak, ze Cabrera w kró- 
lestwach Walencyi i dółnćj Arragonii dowodzi 
24,000 piechoty, 1300 jazdy i 5 działami. Właś- 
nie jeszcze kilka dział lać każe. Liberaliści wi- 
dzą nader niechętnie ten zwrot rzeczy. o który 
teraźniejsze ministeryjam obwiniają i odbywają 
ciagle posiedzenia swoje w klubach, by prowin- 
cyję tę od rząda centralnego odłączyć. Dzisiaj 
z rana odjechał do Madrytu komisarz z Saragossy, 
ze zleceniem wręczenia krółowćj petycyi, którą 
»lad panującyc do Iirystyny podaje.  Petycyja ta 
opatrzona jest mnóstwem podpisów, pod czas gdy 
kapitan jeneralny , gubernator cywilny i municy- 
palność podpisać jéj nie chcieli. Kapitan jene- 
ralny z powodu uwięzienia naczelnika Karlistow- 
ekiego Torresa wydał właśnie długą odezwę. W 
dokumencie tym spostrzegać się daje zupełne przy- 
znanie klęski Vałdesa, którą pomieniony kapitan 
za bardzo znaczną uważa. 

Cabrera ;zawiadomił jeserała krystynosów Rot- 
ten, že jeśli wojsko jego do tych samych, co ar- 
mija północna, względów kapitulacyi Elliota przy- 
puszczonóm nie będzie, więc owych 600 żołnić- 
rzy, pojmanych w potyczce z Vałdesem, podob- 
nież jak nie dawno ich 54 olicćrów, rozstrzólać 
każe. 

Z Jaka w Arragonii piszą, że rozstrzćlano tam- 
Że pojmanych pie dawno naczelników oddziałów 
karlistowskich : Torresa, Sanza i kanonika Mon- 
biolę. Czwarty Borgos jest jeszcze w więzieniu 
i sadza, że w skutek licznych a ważnych zeznań 
jego o rozgałęzenia partyi Karlistowskićj w onych 
prowincyjach, bedzie mu Życie darowane. 

Journał de Paris pisze pod d. 22. czerwca : 
»Depesza z Bajonny donosi, że naczelnicy karli- 


stowscy d. 16. czerwca oświadczyli Don Carlosowi: 
iż wojsko, nie mogąc utrzymać się dłużćj na do” 
tychczasowych stanowiskach, postanowiło dla braku 
Żywności wyruszyć dalej i działać w Arragon 
Usiłowano uspokoić je rozdaniem trzymanych 

odwodzie zasobów zboża z Amescoas; lecz d. 1% 
czerwca odbyć się miała nowa rada wojenna 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Donosiliśmy , że d. 17. czerwca przybyła do 
izby wyższćj deputacyja izby gminnćj , dla nar% 
dzenia się względem bilu reformy municype!a% 
ści irlandzkich. Izba wyższa mianowała ze S** 
jéj strony deputacyję i odbyto naradę w jednym 
z pokojów wydziału. Po powrocie deputacyi 7 
wał sprawe lord Lansdowne: że Kanclćrz izby skar” 
bowćj, jako mowca deputacyi izby miźszćj, ", 
szczególoiał na radzie dowody, dla czego izba 
gminna poprawkom lordów przyzwolenia swoj 
nie dała. Na wniosek lorda Melbourne uch gy” 
no, ażeby bil reformy manicypalności irlandzki€ 
w tym składzie, jak od izby gminnćj odesłany 
został, był d. 24. czerwca pod rozwagę wzięty 
Lord Haddington zrobił uwagę, Że narada. $ 
mu się zdaje, nie odbyła się zwyczajnym »P9 
bem, albowiem deputowani lordowie miasto sieć? 
na tćjże naradzie z odkrytemi głowy, z nieodkry'= 
mi stali. Lord Lansdowne: »Stało się to lip 

"zapomnienie ze strony zacnych lordów. zad 
się, że ciź przez większą część narady stali z I 
temi głowami, ale z początka, skoro tylko Wei 
do pokoja, w Kkapeluszach na głowach za! 
Zacny lord dobrze uczynił, że zrobił izbę p= 
pomyłkę uważna i zapewne nie będzie ona s 
Żyć na przyszłość za przykład! « (Słuchajcie 
strony opozycyi.) Morning. Chronicie, wspo, 
najaca o tym szczególe z uwaga, że dawnićj ych 
takich naradach siedzieli lordowie w zaciónio g 
na uszy kapeluszach i z założonemi na krzy? r 
koma, B= czas gdy członkowie izby gminnój * bg 
łemi głowami stali, dodaje: »Wielu lordów sta 4 

daty (ancien regime) szemrało na tę nowość: gle 

jest ona charakterystyczną w naszym czasie.“ = gd 
rier mówi , że powszechne jest zdanie, 1 yi 
izba wyższa jeszcze teraz przy bilu lorda REE 
hurst obstawać będzie, na-ten-czas parlam®e® jéro 
raz po dniu 24. czerwca odroczonym dop 

na listopad zwołanym zostanie. SN E 

Morning-Chronicle z d. 18. lipca zawióre ago 
stępujący artykuł: »Oparci na powadze pow or 
godoego szacunku korespondenta Bandlowoj i p8 
my zaszczyt zawiadomić, že handlu i teg OB agy- 

Dunaju żadne więcćj nie tamują przeszko = któ” 
taliómy list z Odessy z d. 11. (23.) maja, hrabić 

rym donoszą, iż gubernator ta 


mtejszy > wroich 
Worouzow, posłał jednego z orzędników * 


— 
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do ujścia tej rzóki, dla wstrzymania wszelkich 
p ód, które jeszcze na zawadzie stoją tam 
«o ZA powrót po Dunaju płynącym okrętom an- 
Bielskim.« 

Małżonka O'Connella choruje na wodna pu- 
nę i stan jćj zdrowia jest bardzo niebezpieczny. 
ourier pisze: D. 18. czerwca, jako w dzień 

rocznicy bitwy pod Waterloo, odbył się w Hyde- 
park wielki przegląd wojska, na którym byli obe- 
pai: Królestwo ichmość, większa część członków 
Królewskićj , książę Oranii z obu synami 
la; oimi, landgrabia i landgrabina Hessen-Homburg, 
uee Qldenbarski, książę Ernest de Hessen-Phi- 
p Pstbal i książę Karol de Solms Braunfals. Od 
mę już cisnął się lud do parku, i wszystkie ok- 
pe balkony, a nawet szczyty domów, z kad wi- 
ub la park wychodził, okryte były wytwornie 
anemi damami. Pałki przeznaczone do prze- 
s u przeciągały aż do godziny dziesiątej. Króle- 
Wo ichmość z liczna i okazała switą swoją 
Przybyli o godzinie 44téj i przyjęci byli król. po- 
Auierm , podczas gdy bandy mazyczne pułków 
Bwardyj God save the King odgrywały. Król 
taj ena bardzo zdrowo i wesoło wygladali i wi- 
afk od ludu z najżywszemi oznakami prawnćj 
kę PY ności. Wojsko składało się z ośmiu puł- 
wojaj po największćj cześci jezdy. Po obrotach 
kan towych nastąpiła udana potyczka, którćj do- 
sęp wykonanie wiele podziwienia sprawiało. 
alątór z pod Waterloo -(książe Wellington) przyj- 
l wany był hacznemi wiwatami, które się cia- 
„© ponawiały. Wojskowćj uroczystości tój naj- 
HE niejsza sprzyjała pogoda. Hsiążę Wellington 
ý Czoný świetnym sztabem jeneralnyra, udał się 
karku do siedziby swojćj Apslej- House, dokąd 
sam się na objad zaprosił. 
aka Londynie zjawiła się karłowata para małżeń- 
» Mąż ma 25 cali wysokości i nadzwyczajnie 
a głowę, a Żona 36 cali; on ma lat 49, 
as 30. Karzeł jest rodem z Manilli i na- 
à Bir się Santjago de los Santos, karlica rodem 
Ewał o gham. Poznali się oboje w Anglii i tak 
chociaz E wzajemnie uczuli ku sobie miłość , Że 
ich s nie mogli się rozumićć, wszelako serca 
po pa Ychmiast się porozumiały i w 5 miesięcy 
Pićrwszćm 
małże akie. 


widzeniu się zawarli z soba śluby 


z Francyja. 


u Ostrzogacz Austryjacki z d. 4. b. m. 
CTA następujący artykuł, pod napisem: Naj- 
anie. że wiadomości: Itończąc właśnie ukła- 
grafie) MA naszego , otrzymujemy depeszę tele- 
d. na ze Strasburga, datowana z Paryža pod 
uez cd oce , © godz. 1. po północy: vFtrół 
nowego niebezpieczeństwa. Pe- 


wna osoba strzeliła do jego król. mości; 
nie trafiono go. Uwięziono mordercę. 
Paryż oburzony jesttaązbrodnia; porzą- 
dek wszędzie panuje.e 

Tenże dziennik z dnia 2go t. m. pisze dalćj: 
Journał de Paris z dnia 25. czerwca wieczorem 
zawićra następujące bliższe szczegóły o nowym 
zamachu morderczym na Życie króla: Dzisiaj 
o godzinie Gtćj wieczorem , morderca uzbrojony 
strzelba w lasce istojący na drodze przy bramie 
Tuileryjów , prowadzącćj do Pont-Rojal , strzelił 
na króla z poblizkości i w chwili, gdy j. k. mość 
z królowa i Madame Adelaide z Neuilly powracał. 
Opatrzność itą razą ocaliła życie króla. — Nikogo 
nie trafiono....* Zaraz po wystrzale wyjrzał król 
z pojazdu isam uspakajał tłum ludu, cisnący się 
do powozu. — Zabójcę uwięziona natychmiast ; 
chciał on sobie sztyletem życie odebrać, lecz roz- 
brojonym został.  Gwardyje narodowe, stojące 
w poblizkości na straży, chciały w pićrwszćm unie- 
sieniu wywrzóć zemstę swoję na mordercy ; lecz 
oddały go późnićj w ręce zwiórzchności. Prefekt 
policyi przybył natychmiast, 'i sam piérwszy roz- 
począł śledztwo z uwięzionym. Król powrócił do 
Neuilly o pół do 7mćj. Kulę znaleziono w pudle 
pojazdowóm.c. 

Podłng prywatnych listów z Paryża , morderca 
jesto jakiś młody człowiek z Nismes. Wypadek 
ten nie miał żadnego wpływu na kurs papićrów 
na giełdzie. 

W umieszczonych w ostatnićj Gazecie naszćj 
rozprawach nad budżetem skarbu, zaszła pomyłka. 
Budżet wydatków nieodrzuconym, lecz 
przyjętym został 248 głosami przeciw 38. 


Obóz dla ćwiczeń wojskowych ma być założony 
w St. Omer i Compićgne między 40. i 15. aier- 
pnia, a zwinięty będzie między 10. i 15. paź- 
dziernika. 

Sieyes, znany pod imieniem Abbé Sieyes, były 
członek zgromadzenia konstytucyjnego i konwen- 
tu, poźnićj dyrektoratu, konzul rzeczypespolitćj , 
a w końcu hrabia i par cesarstwa, także członek 
instytutu, umarł w Paryżu w 88 roku Życia. 

Marszałek Clauzel odjechał d. 20. czerwca do 
departamentu du Gers, gdzie jeszcze dni kilka 
zabawi, a potóm do Algićru odpłyie. 

Jenerał Allard odjechał z Paryża i wkrótce 
Francyję opuści. Powracać będzie do Lahory 
przez lio- Janeiro, przylądek, wyspę Bourbon, 
Kalkutę i Delhi, i jeźli vie zajdzie jaka prze- 
szkoda w podróży, w połowie listopada r. b, prze- 
będzie Sutletge koło Lodehany , ostatnie stanowi- 
sko wojskowe państwa angielskiego na granicy 
królestwa Runjet-Sing. Tiorweta rządowa ocze- 
kuje w Breście jenerała. Okręt ten wysadziwszy 


na lad wojsko francuzkie, przeznaczone na wy- 
spe Bourbon , uda się w dalszą podróż do Indyjów. 
Piszą z Lille pod d. 16. czerwca: »Zeszłćj nie- 
dzieli, z powodu święta patrona kościoła naszego, 
pochód tryjumfalny, przedstawiający Napoleona 
i Tamerlana, chana Tatarów, przeciagał po uli- 
cach i płacach publicznych miasta Lille. Orszak 
ten wyszedł o kwadrans na druga z byłego kła- 
sztoru karmelitów na placa Gant. W swicie 
otoczonego liczną gwardyją Napoleona, znajdował 
się basza egipski i 16 Egipcyjan, niosących na- 
pisy, ściągające się do zwycięztw , odniesionych 
przez Francuzów w onym Kraju. Po tém na- 
stępowało 6 rydwanów. Na pićrwszym odpra- 
wiali braminowie misteryje uczczenia Bramy. Na 
drugim jechał wielki liassauphi , król Nigrytanów, 
ze switą. Bydwan trzeci, na którym Tamerlan 
wielki paradował , ciagniony był końmi, okrytemi 
bogatemi dywdykami. Czwarty mieścił na sobie 
cesarza Montezume z jego wiełkiemi urzędnikami 
państwa. Na piatym znajdowała się prasa dru- 
karska, która dywizy i alegoryje drukówano, a 
które zbićracze jałmużźn damom rozdawali; lito- 
gralije, przedstawiające najcelniejsze obrazy po- 
chodu, sprzedawano na Korzyść ubogich po 20 
ceniymów. Rydwan szósty z imieniem departa- 
mentu, najwięcej widzów zajmował. Na wićrz- 
chu stała na nim figura alegoryczna, wyobraża- 
1 jąca miasto Lille, otoczona różnemi znamionami 
handlu tego miasta i trzymająca w ręku plan 
twierdzy onegoź ; dalćj znajdował się tam pusz- 
karz z r. 1792 w kostiumie z owego czasu; z re- 
sztą rydwan ten mieścił jeszcze nasobie: popiersie 
Fenelona, a po obu jego bokach miłość chrze- 
ścijańską i dobroczynność ; Jana Bart, sławnego 
Żeglarza z Dunkierki; sprawiedliwość z jćj zna- 
mionami ; jenijusza handlu; jenijusza rolnictwa ; 
jenijusza przemysłu, żeglugi i obfitości; nauki 
i sziuki z ich godłami; sześć młodych dziewic, 
wyobrazających sześć znakomitszych miast depar- 
tamentu du Nord: Avesnes, Valenciennes, Cam- 
brai, Douai, Hazebrouck i Dunkierkę, z bronią, 
tarczami herbownemi i tym podobnemi, a któ- 
Teto miasta stanowia zarazem sześć podprefektur 
departamentu. Po obu stronach orszaku zbićra- 
cze jałmużn wzywali litości widzów dla ubogich 
i potrzebujących wsparcia. Uroczystość ta zakoń- 
czyła się wieczorem uczta na wolaćm powietrzu. 
Zaś na placu marsowóćm odbyło się toczenie do 
pierścienia, w któróm więcćj jak 150 jezdców 
-udział miało. Było tam mnóstwo widzów, tak 
mieszkańców miasta Lille, jakotez obcych.« 
Journal de Faris z dnia 22.'czerwca zawićra 
następujace wiadomości z Afryki: »liapitan okretu 
Lionne przywiózł wiadomości od armii z d. 16. 
czerwca. Jenerał Bugeaud na czele wojska awo- 
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jego wyruszył szczęśliwie z obozu nad Tafof: 
Pobił nieprzyjaciela w wielu potyczkach i dostó 


się do Oranu, z kąd nabrał potrzebnych do prze”. 


wozu materyjałów. Miał zamiar wrócić do obozu 
nad Talna, a z tamtad udać się do Tremecenu 
dła zaopatrzenia załogi tamtejszćj w prowijanty: 

Jenerał dywizyi Rapatel wydał w nieobecności 
jenerała gubernatora Algićru uchwałe pod d. 1 
czerwca, mieca którćj Ibrahim! Ben Mustafa be 
sza uwolnionym zostaje od pełnienia obowiązków” 
członka rady municypałaćj i adjunkta muzułma?* 
skiego przy burmistrzu miasta Algieru, poniewśń 
jak uchwała opićwa, przez to przekroczył obo 
wiązki swoje, jako urzędnika państwa, iż podpisat 
i w obieg puścił petycyję, Którój zamiarem b. 
reklamować przeciw pewnemu postanowieniu 
prawnie wydanemu przez najwyższa władzę Algier" 

List z Oranu donosi, że relkłamacyje rządu frat 
cuzkiego w Tangerze już skutek swój odniosły! 
przeto nie będzie więcćj potrzeba posyłać eskadr 
pod to miasto. Paszczono także na wolność iW 
dano Konzulowi francuzkiemu w Tongerzo 20j 
ców, których Beduini pod Makta sch wytawsj! 
jako niewolników do Marokko zaprowadzili. 

Moniteur algierski pisze, Że dnia 3. czerw®™ 
koło włości Del-Ibrahim, zgraja Arabów napadł 
na dziewięcia osadników francuzkich , koszacy 
siano na najdalszym punkcie swoich posiadło 
i bądź zabito ich, bądź wzięto w niewolę. wb 
tylekrotnie powtarzanym przepisom osadnicy d 
nie mieli ku obronie swojćj ani kilku stojących 
we włości Zuanów, ani straży nie postawili , oi 
nawet broni zsobą nie wzięli. 

Podług tegoż pisma, przybył do Algieru Je 
wien Francuz, wracający z głębi Afryki, ak zi 
najosobliwszych doznał przypadków. Dnia 
czerwca wieczorem, w ulicy Bab-el-Qued , 
ludu zgromadził się około pewnego człowiek 
z długa broda, który, wnioskując z ubioru i ob- 
cego znachodzenia się, zdawał się należćć do Me) 
odleglejszych plemion arabskich, lecz rówP A 
płynnie po francuzku jak po arabsku mówił: 
Byłto Prowensalczyk , imieniem Baudoin, kióry 
roku 1832. dostał się był w niewolę plemi ł 
Isser, tamże obrzezanym i ożenionym zosie ' 
lecz późnićj podejrzany o zamiar ucieczki i 5 
wnemu  Marabntowi (mężowi świątobliwem 
sprzedany, odprawił z tymże wiele awanturni 
i pełnych trudów podróży. Dostał się aż do 5 
hary, widział bogate i ludne miasta, tudzież wsp” 
niałe gruzy zniszczonych miast starożytności Me 
myśla wydać opis swoich podróży. Pan jeg% |, 
rabut, umarł w r. 1835, na cholerę , która io 
wała aż w środku Alryki i wtedy rzeczony Baud 
po cztćrolłetnim między Arabami pobycie, p% ie” 
uciec od nich, w czém wiele dopomogły mu W". 


| 
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domości ich obyczajów i języka, bowiem cały 
“oran umić na pamięć, a w drodze mienił się 
lókarzem arabskim, 


Niemcy. 
Czytamy w Gazecie hanowerskićj pod d. 18go 


Czerwca, co następuje: Niedawno rozeszła się po- 
głoska, jakoby kiiążę Karol Brunszwicki miał za- 
miar korzystać z teraźniejrzćj podróży jksmości 
panującego księcia do Londynu, do wykonania ja- 
Iegoś nowego szalonego planu restauracyi. Nie- 
chodząc bliżój w prawdopodobieństwo i powód 
« podobnej pogłoski, i ba z pićrwszego za- 
TĘczyć źródła, iż rzady Hanoweru i Bronszwiku 
© zabiegach i zamiarach księcia Karola dostatecz- 
Nie sa zawiadomione, i Że z tego powodu tak ną 
teraz jako też na przyszłość przedsięwzięto 'jaż naj- 
Mtosowniejsze środki do silnego przeszkodzenia 
Wszystkim nadmienionym barzliwym knowaniom 
` Woba tych państwach. 

ą Dzienniki bawarskie donoszą z Mnichowa pod 
niem 22g0 czerwca, co następuje : Radzca” na- 
Worny dr. Behr, były burmistrz w Wiirzburgu, 
zany w skutek wyroku najwyższego apelacyj- 
Bo sada, za obrazę majestatu i zdradę kraju 
lugiego stopnia, był dzisiaj rano o pół do Stćj 
"zywięziony w powrozie pod strażą do gmacha 
< owego , aby tam przed zawieszonym obrazem 
7 1. mości publiczne przeproszenie wykonał. — 
dy docznóm wzruszeniem wszedł on obok obwo- 
chę 89 i miejskiego sadu dyrektora, pana hr. Ler- 
afejd, do sali, gdzie kilka deputucyj tutej- 
ych władz sądowych i mnóstwo widzów znajdo- 
Ado się zgromadzonych. Pr. Behr wyłożył w mo- 
wojćj potrzebę najwyższćj głowy w państwie 
Daruszoność onćj, dla tego tćż nigdy nie miał 
„Biaru chcieć obrażać j. k. mości, lecz tylko 
Umiał słowom swoim nadać przyzwoitego 
sk sł owania, Fotmułę prze praszającą wyrzekł 
bit ruszonóm , głeboko przejętém sercem i do- 
„ pełnym uszanowania głosem, chociaż 
nie była mu odczytana przez sadowego 
ś pATZĄ, wyznaczonego do dopełnienia tego aktu. 
tika „onych przeprosinach obrócił się do naczel- 
lera obwodowego i miejskiego, pana hrabiego 
ui nfeld, z najusilniejszą prośba : aby j. k. 
v najtaskawszego króla o jego głębokićj skru- 
Pog Posłuszeństwie, raczył łaskawie zawiadomić. 
odmi a "SZY ostateczny protokuł, tąż sama drogą 
twojej poy został do więzienia, zkad na miejsce 
Das J kary, to jest do twierdzy Obęrhauz przy 

Dzi 'e przeniesiony zostanie. 
. ennik Morgenblatt pisze ze Sztutgardu pod 
4. czerwca: Co raz więcćj zbliża się czas, 
© miasto nasze w wystawionym dla Szyl- 
imniku posiadać będzie godło patryjotyzmu 
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niemieckiego, znamię umysłowej jedności -naroda, 
oraz wspaniała ozdobę. W ciagu lata model po- 
mnika przybędzie do Mnichowa i zaraz tamże od- 
łówanym być zacznie. Przez ciagły udział pu- 
blirzności okazuje się nadzieja, że pomnik ten 
także w pomniejszych częściach swoich jak naj- 
godnićj tego wielkiego przedmiotu wykonanym 
zostanie. 
Prussy. 


Berlińska królewska akaderija kunsztów, na 
posiedzeniu odprawionćm dnia 40. czerwca, ogło- 
siła nagrody uczniów tójże akademii za ich cel- 
niejsze twory malarstwa , kompozycyi muzycznćj 
it p. Między niemi -wymieniony jest Adolf 
Stahlkaecht z Warszawy. Otrzymał także 
nagrodę Antoni Grodzicki, stolarz z Księ- 
ztwa Poznańskiego. 


Ifrólestwo Polskie. 
—.Z Wurszawy dnia 30. czerwca. — 


Dnia 28. v. m. o godzińie 12. w południe, umarł 
tutaj Nikita Pankrattew l., jenerał-adja- 
tant, jenerał lejtnant, członek rady administra- 
cyjaćj irady stanu królestwa, gubernator wojenny 
miasta Warszawy, (D 


Rossyja. 


N. cesarz wskutek postanowienia komitetu mi- 
nistrów, 21go kwietnia rozkazał: familiję członka 
rady państwa, ministra sekretarza stanu Króle- 
stwa Polskiego Stefana , i brata jego stryjecznego 
Stanisława Grabowskiego, potwierdzić w dostojeń- 
stwie hrabiów, bez składania dalszych o nićm 
dowodów. s 

W skutek dawniejszego podania naczelnika gór- 
nictwa Mamyszew, polecono katarynenbarskiemu 
urzędowi górniczemu , aby powziął dokładne wia- 
domości o znajdującym się tam bursztynie, co tóż 
i dopełniono, wraz z dołaczeniem kawałka bur- 
sztynu , który teraz znajduje się złożony w mu- 
zeum zakładu górniczego. — Sprawozdanie to jest 
treści następującój : Najwyższa warsta brzegu 
Isety tworzy pokład piasku i gliny, po którym 
idzie warsta grubo - ziarnistego piasku, a pod tym 
leży kruchy piaskowiec. Następnie rozciąga się 
pokład lipkiego, szarego iłu, pomieszanego z bru- 
natnym a wczęści z ziemnym węglem; w tejto 
warscie znajduja się drobne kawałki bursztynu. 
Pod ta warstą idzie skruszały lignit (drzewo ska- 
mieniałe), gdzie-niegdzie zawićrający trochę gliny, 
a miejscami żwir siarczany. — W tym lignicie gę- 
ściój i w większych kawałkach napotyka się bur- 
sztyn. Jeszcze niżćj leży wązka warsta drobno- 
ziarnistego piaskowcu, szaro żółtego koloru; pod 
tym pokład Rz ita, pomieszanego z lignitein, 
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węglem drzewnym i dziarstwem, który bogatszy 
jest w bursztyn, niź powyższe warsty. Bursztyn 
tameczny świćżo wykopany nie jest twardy, aza- 
pach ma podobny do drzewa lub smoły sosnowćj; 
poleżawszy zaś cokolwiek na powietrzu , staje się 
twardym i traci zapach sobie właściwy. Sa niektóre 
onegoż kawałki, posiadające widoczny stopień cią- 
gliwości, inne zaś, podobnie jak czarnokrusz, tćj 
własności nie mają. Odłam tego bursztynu jest 
muszlowaty; w ogniu pali się i topi, jednakże nie 
tworzy kropli ; podczas palenia się wydaje woń 
aromatyczna, i wiele sadzy, a po wypaleniu się 
zostaje miałki węgiel. — Z tego wszystkiego po- 
kazuje się, Że bursztyn niczóm inhóm nie jezi, 
tylko drzewna żywicą. ~- 

szw O e 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
£ (Nieurzędowe.) 


Lwów, — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 4. lipca 1886 było 199 sztuk wo- 
łów. Płacono za sztuke po 80 do 89 zr. w. w.; 
ztych jedna mogła wydać mięsa 14 3/4' do 16 1/2, 
a łoju 21/4 do 3 kamieni. 


Jarmark na wełnę. 


Preussische Handlungs-Zcitung donosi z Ber- 
Jina pod d. 24. czerwca: Na samym jarmarku 
znajdowało się około 40,000 cetn. wełny, w ró- 
Žnyck składach było jéj około 12,000 cetn., a 
zatóm w ogóle było z 52,000 ceto. wystawionćj 
na sprzedaż wełny, wiec blizko o 2000 cetn. wię- 
cćj, jak w roku zeszłym. Z tćj wełny za sprze- 
daną uważać należy około 39 do 40,000 cetn., 
przeto na składzie pozostanie jeszcze 12 do 14,000 
cetn., z których około 1000 cetn. znajduje się 
w ręku producentów , reszta w posiadania przed- 
kupników. Ceny, które płacono, były w ogóle 
wyższe, jak w. roku zeszłym , ale rzadko tak ro- 
zmaite, jak w roku bieżącym. Za wełnę, która — 
przeszłorocznćj ani co do jakości, ani co do pra- 
nia nie ustępowała , a która w roku zeszłym 80 
do 100 tal. pr. płaconą była, dziś brano po 4 
do 8, a z niektóremi wyjątkami nawet do 10 tal. 
pr. więcćj za cetnar. Wełne przedniejszćj jako- 
ści, którćj cetnar w roku zeszłym przeszło 100 
tal. pr. płacono, dziś w ogóle mało po więcćj, 
jak po 103 do 105 tal. pr. cetnar kupowano. Pozo- 
stała i źle myte: wełna sprzedawaną była w części 
po cenach przeszłorocznych , w części cetnar po 2 
z niektórych owczarń 


zbywano nawet cetńar po 3 do 4 tal. pr. piżćj 
cen przeszłorocznych. 
Ceny dadzą się następujacym sposobem Wy” 


szczególnić : tal.pr. do tal.p: 
Arcy-przednią wełnę sprzedawano po 120 — 140 
Przedbia:. T Sofia waga" 4 054 405 
Przednią średniego gatunku . . . 85 — 80 
Srednią sd casa |--I 4 WagażO 55 80 
Dobra pospolita . - . « . . . 50 — 60 
Całkiem pospolita . . .'. . . 40 — 45 

Głównie kopujacymi byli w tym roku handle” 


rze i fabrykanci angielscy. 


— Z Poznania d. 28. czerwca, — ; 
W Królestwie Polskióm zajmują się obecnie 
mocno chodowaniem jedwabników. P. Times > 
fabrykant z Petersburga, zakłada w Warsza 
fabrykę wyrobów jedwabnych , do którćj używe” 
nym będzie sam tylko jedwab krajowy; tym 5P% 
sobem otworzy się właścicielom dóbr nowe śr 
dło dochodów. Niegdyś i u nas w Księztwie por 
znańskićm chodowano znaczną liczbę jedwa > 
ków, czego dowodem sa starożytne drzewa © 
mowe, które tu i ówdzie, jako to: w Roroiku : 
Racacie i t. d., dziś jeszcze napotykamy. Cy 
w obecnym stanie u nas rolnictwa, w czasie gdy 
ziemiopłody nie wynagradzają trudów i naka s 
rolnika, nie wartałożby wznowić zaniechanćj * 
gałęzi przemysłu? G 


Jazda powozami parowemi po zwyczajnych 
gościńcach. 

Piszą z Bruxelli pod d. 16. czerwca, Że tani” 
dniem wprzódy powóz parowy pana Dietz (“i 
morqueur) jeździł po całóm mieście przez p U 
ciaśniejsze i najludniejsze ulice, z zupełnóm W 
dym względzie zadowoleniem znawców. Mówię: 
że tenże regularnie odtąd podróż do Hal odby 
wać bedzie. - A 

W Londynie sa w zupełnym ruchu o wieje 18 
prawione powozy parowe pana Hancocka. Sg 19 
razy od omnibusów szybsze. Dotąd każdą "yć 
jeździło w przecięciu takim powozem około 12 zi 

Z Berlina donoszą, Że i tam robiono Ut 
dowalające próby powozem parowym, wyszły” 


z fabryki machin Egela. AA 


TEATR POLSEL 


Jutro: Mirandolina , piękna gosposia oberzys '. 
wä aktach, — i Wujaszek z Urana ie- 
medyjo-opera wi akcie. (Drugie p teatru 
nie jp. Dąbrowskićj: artystki 

w roli Mirandoliny- 


do 3 tal. pr. droźćj, a wełny warszawskiego, a 
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